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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

K I E  *1 c T .

2  N eyv id o rf co w okolicach Koblenlz, 11 Maia.
Rybacy tutevsi widzieli wczoray osobliwsze 

zjawisko przyrodzenia. W  lę  sam ą chwilę 
liiedv na w i c iv  pó łnoc  wybiła , c a ły  powie- 
trzokrąg  tuk przerażaiącvm p okry ł  się św iatłem, 
iż zupełnie im byli oślepieni i zdaw ało  się, że 
rzeczywiście c a łe  niebo p ło n ę ło .  T rw a ło  to 
k ilka’ minut, po Czein to św iatło  skupiło  się w 
iedno i u form ow ało dość znaczną kulę z ogonem 
ognistym z półtora  łokcia  d ług im  prawie po­
ziomo rosciągniętym  i tylko cokolwiek w gorę 
wzniesionym. Kula ta lec ia ła  ku Arideruacb 
z wielkiem świstaniem i łoskotem, nakoniec 
sk ry ła  się w g i r a c h .  Łoskot iediiak i trzask 
d łu g o  iescze daw ał się słyszeć nakształt 
grzmotu z od leg łey  chm ury .  Zwolna wszystko 
uc ich ło ,  niebo wypogodziło się i gwiazdy nad­
zw yczajnie  iaśn ia ły .

F r a n c i i a .

z P a ryża , 20 M aia .

Naostatniem posiedzeniu izbydepulowanych kie­
dy rozbierano m ateryią wyborów; minister spraw 
w ew nętrznych Hrabia Simeon rzek ł  między in- 
nem co następuie; ..Naygłów nieyszy przedmiot te­
go prawa na tern zależy, aby doprow adzić do 
równowagi party ią  arystokratyczną i dem okra­
tyczną, a skierować iedną i d rngą ,  ku celowi 
powszechnemu, to iest do umocnienia i zacho­
wania w ładzy monarchiczney. Lecz obok tego 
preedsięwzięte są potrzebne środki,  aby ile tyl­
ko można ścieśnić w pływ  drugiey to iest partyi 
demokratyczney; ona bowiem przed trzydziestu 
laty naywięcey się przyczyniła do obalenia 
tronu . Proiekt ustanowienia osobnych pvybo­
ro w w każdym ok ięg u  iest iuż nader  w ażną 
i pożyteczną zmianą; w pływ  rozmaitych s tron­
nictw nie tak dotkliwie przez to czuć się daie, 
a wybierający więcey maią sposobności w ybra­
nia takich osob, o których zaletach i sposobności
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z bliska są przekonani, a przeto deputowani 
takim sposobem wybrani, wskazani są przez 
u tność  iaką swoiemi znaiomościami i c h a ra k ­
terem u  współobywateli ziednali. Sam ia w 
roku 181 y by łem  iescze przeciwnego zdania 
lecz doświadczenie zupełnie inaczey przekona­
ł o  i sk ło n i ło  ku tym praw idłom , które w no­
wych o tym przedmiocie ustawach są w yłożo­
ne. « Na to odpowiedział Pan  R oyer-C ollard :« 
Zw oływ ać co rok izbę deputowanych wedłu 
nowych prawideł i dla nowego celu, iest wy- 
raźnem  karty konstytucyyney naruszeniem. A 
tak na cóż się więc ona przyda? Konstytucyh 
nadaie prawo wybierania, każdemu obywatelo­
wi maiącemu lat 3o wieku i wnoszącemu 3oo 
franków rocznego podatku. Lecz iesli wybie- 
ra iący  w g łó w n y c h  miastach departam ento­
wych maią prawo tych tylko wybierać, którzy 
tuz są wybrani yv okręgach , więc tym samvm 
są tuz za nadto ograniczeni. Mnie się zdaie 
ze wybór deputowanych uczyniony przez m n ie j  
szq  liczbę  obywateli, nieodpowiada bynaymniey 
przeznaczeniu swoiemu.« W  końcu doda ł  Pan 
R o j  er-Coli ar d , źe daie g ło s  przeciw ko  nowemu 
prawu.

Hrabia Solignac  uczyn ił  uwagę, źe  uroione 
nadużycia podającego się prawa niem ogą mieć 
mieysca w takim kraiu, gdzie wszystkie przy­
wileje s ą  zniesione." Lecz znowu z drugiey 
s trony , m ów ił  daley należy przedsięwziąć 
ś ro d k i  ostrożności- względem takich ludzi, co 
ł e c h c ą c  i pob łażając  pospólstwu, zwodzą ie i

J śne  1 prawie powszechne oklaski, w tla się p a ­
lących odezwał się s łow ach: .Nowe prawo
wtenczas tylko naruszałoby kartę  koostvtucvv- 
ną, gdyby ta koniecznie zalecała  aby deputo­
wani wszyscy wybierani byli przez obywateli 
wszystkich departamentów, p łacący ch  3oo fran­
ków rocznego podalku. Lecz w yraźnie kon- 
stytucyia mówi, źe deputowani maią bydz m ia­
nowani przez kollegiie wybiorcze, a te przez 
prawa ustanawiane będą. Teraz zachodzi pytanie 
Czy Król utrzymawszy teraznieyśze prawo będzie 
m ógł rozwiązać izbę, gdyby ta zdała  mu się 
bydz niebespieczną? W ybory  zostawione hv ły  
dotąd wyłącznie  mieszkańcom miast; odbywa­
ł y  się bowiem w g łów nein  mieście każdego 
departamentu. Ztąd zatem wypada, źe obyw a­
tele i w łaściciele wieyscy; bynaymniey do nich 
a przynaymniey po większey części nienaleźe- 
li.— Nowe prawo stanowiące aby wyborv do­
konywane b y ły  w okręgach  czyli powiatach,! 
zapobiega temu nadużyciu i przeszkadza szko­
dliwemu wpływowi partyy, które odtąd niebędą 
m ia ły  powszechnego punktn  połączenia  sśę.«— 
Pan Guitarre g a n i ł  zbyteczną pospiesznosć 
Ministrów, którzy w przeciągu 24 godzin u ło -  
źyh prawo o wyborach, dodali dwa a r ty k u ły  
dopełniające o w y łączen iach  m ogących  się 
wydarzyć, znieśli prawo pierwsze, które wedłu** 
mowy iego powraca dawne przywileie. ..Wszy­
stko to m ów ił daley ztąd pochodzi, źe M ini­
strowie nie są w niezem odpowiedzialni.   O
obaleniu tronu nikt zapewne we Francii n ie-

w zgubne wprawiaią zaślepienie. Na niesczęście myśli. Naród prawdziwie iest przywiązany do 
n iem a mź wątpliwości o istnieniu tey niego- prawego swoiego Króla i do porządku rzęczy 

Zabóystwo iednego z Bur bon ow | iaki istnieie. Dla tego todziwey partyi.
i n ies łychane dotychczas zam achy na wytę 
pienie dynastyi panuiącey są tego nayoczewi 
slszemi dowodami. A przecież podobne par- 
tyie wybieraią teraz deputowanych, podnoszą 
niespokoy ność i n ieu leg łość  przygotowując 
przepaści m aiące  p o c h ło n ą ć  tron i wszystkie 
nasze ustanowienia! Nowe prawo wvborow m o­
że nas od tey klęski zachować!— Minister P a- 
squier  oddaw ał sprawiedliwość obu mówcom, 
co <to nieskazitelności ich ch ęc i ,  a sczególnie 
Jenera łow i Foy. U patryw ał także w nowych 
wyborach i tę korzyść, iż za pom ocą ich rząd 
poznaie tych ludzi, którzy w każdym okręgu  
naywiększą swoich współobywateli posiadaią 
u fuosć  i szacunek.— Pan Laine de F illeveqne  
twierdził, ze wszystkie zamieszania istnieiące

porządki 
... ta ustawiczna 

s ta łość ,  ta lekkom yślność wzglądem

ęczy
nie-

karty
konstytucyyney, tein bardziey zdaie się bydź 
nieprzebaczoną.—

A n g l i a .

z L ondynu , 16 M ai a.
Na posiedzeniu parlam entu  niższego 9 b. ?n. 

Aldermau IVood  wnosił iak wiadomo miano­
wać kommissyią. któraby się zaięła śledze­
niem konduity Jerzego Edw ards  w przeciągu 
dwóch lat ostatnich. Z tego powodu gazeta 
tuteysza K uryier  czym następuiącą uwagę: 
..Rozprawy o tym przedmiocie b y ły  wcale 
ciekawe. Niemamy bynaym niey zamiaru przy­
pisywania Panu IVood  iakich kol wiek oboięt-

teraz we ł r a u c y i  pochodzą od nowego prawa j nycli zamysłów; lecz śm ia ło  powiedzieć m o- 
o w yborach .— Pan V ilr ille , k tóry iak tylko I żerny, iz i uaywięksi nieprzyjaciele iego, m e-  
wszedł ua mównicę powitany zosiał przez g ł o -  I mogliby mu podać proiektu inniey czyn iące-
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go honoru  icgo rozsądkowi iak fen, którym 
ut rudzał  w dniu pomicmonym parlament .  Py­
tamy się go naprzód iakich świadków przed­
stawia? Członki  par lamentu którzy przeciwko 
iego przełożenia powstali dowiedh i przekona­
li, że dopuśc ić  żadnych  niepodobna; wszyscy 
bowiem albo są wspólnikami E dw ardsa, albo 
się stali winnemi przez mew yiawienie planu 
zbrodniczego, o którym wiedzieli. Rozbierzmy 
np. zeznanie nieiakiegoś Piccard. Oto są ie­
go własne  słowa: >.Edw ards ukaza ł  tni plan 
w e d ł u "  którego członkowie par lamentu n iż ­
szego mieli bvdż wysadzeni na powietrze, i po­
kazywał  także graua tę  ręczną  którey do tego 
c h c ia ł  użyć.  Zapewniał ,  że iego zamysły  
wkrótce iuż przyydą do skutku, a potem za 
py ta ł  mnie czy bym niechciał  powiększyć l i ­
czby spiskowych,  których iuż b y io  od 3o do 
4o osob?« C«ż P iccard  na to odpowiedział? 
Czv to niegodziwe przełożenie odrzuci ł  z gnie­
wem? Czy doniosł  zwierzchności o zgubnym 
zamachu? Czy wydał  przedsiębiorcę zbrodni 
przed jakimkolwiek zwierzchnikiem cywilnym 
np przed P. W ood? Bynaymniey! ozięble od­
powiedział EdwaidsowiU> Pierwiev nim weydę 
ztobą w iaką kolwiek umo wę ,  muszę cię bli- 
żey poznać." A tak chc ia ł  pierwiey przeko­
nać się że E dw ards  iego niezdradzi, a potem 
dopiero połączyć się z spiskowymi. A przecież 
ła tw ow ie rny  Alderman polegaiąc na takich 
świadectwach podał  tę spraw’ę pod rozbior 
parlamentowi,  a opieraiąe się na takich zezna­
niach chc ia ł  aby tenże parlament  wydał  prze­
c i w k o  E dw ardsow i wyrok .«

W I A D O M O Ś C I  C H E M I C Z N E .
Sposob odkrycia  kolorów obcych w w inie  

cierw onem . IV yc iq g  z rozpraw y c zy ta n e j  
p rze z  P. Fogela (Fogel)  w  akadem ii umieiytno­
ra i munichskiey. (Dzień'. IV ile n:)

Ażeby m ia ł  z u p e łn ą  o na tura lnym kolorze 
wina pewność z robi ł  ie sam P. Fogel z wi­
nogron czarnych.  To wino z occianem o ł o ­
wiu, formowało osad szarozielony. Tęz  sarnę 
w ła sność  postrzegł  w dwóch innych czerwo­
nych winach,  o których czystości nie wątpił ;  
iedno b y ł o  francuzkie szatomargo (chateau 
m argau x ), drugie z okolic Roblenza ( Co- 
blen tz). Zafarbowane zaś wino iakietnikol- 
wiek bądź c ia łami ,  nigdy z occianem ołowiu 
nie dawało  osadu szarozielonego. Wino  zako- 
lorowane przez czernice,  bez, drzewo zwane 
kampeche, formuie z occianem ołowiu osad

c ieinnobłęk itny .  Win o  zaczerwienione przez 
drzewo fernainbukowe, lub santałowe, lub 
przez buraki ,  daie za pomocą  ołowianego occia-  
nu osad czerwony.  Jeżeli wino icst zafutbo- 
waue przez iedne tylko buraki,  można zupe ł ­
nie odiąć mu kolor wodą wepienną:  w tym
razie istota fa rbuiąca  burakowa łączy  się z 
wapnem i czyni p łyn  bezkolorowym, lecz kwas 
naysłabszy wlany do niego przywraca kolor 
czerwony; można  ten kolor  przywrócić takoż 
za pomocą gazu kwasu węglowego,  albo dmu 
chaiąc  na p ły n  przez rurkę .  Z tego powodu 
przytacza P. Fogel doświadczenie, które s ł .  p' 
professor Beireus zrobi ł  na dworze xięeia 
Bruuswickiego: zapowiedział  był ,  iż iego su­
knia miała w czasie obiadu stać się czerwoną  
co się też ziści ło z wielkiem wszystkich za­
dziwieniem. Niewiadomo iakiin sposobem pro­
fessor Beireuss zrobił  tę przemianę, lecz ł ą ­
czenie się pierwiastku koloruiącego burakowe­
go z wapnem; dostatecznie stwierdza, iż t ako­
we doświadczenie icst podobnem. Jakoż ie- 
żeli w soku wyciśniętym z buraków i pozba­
wionym koloru przez wodę wapienną  zmoczy­
my kawał  sukna,  i potem go prędko między 
dwoma arkuszami papieru wysuszymy, to su­
kno w przeciągn kilku godzin przez samo ze­
tknięcie z powietrzem staie się czerwonem. 
Kolor ten okazuic się ieszcze prędzey w iniey- 
scu, gdzie się wino szampańskie lub inne na- 
poie mussuiące przelewaią; tam albowiem kwas 
węglowy idzie do wapna,  z niem się łączy ,  a 
p i e r w i a s t e k  f a r b u i ą c y  o k a z u i e  s i ę  w sw o l l l J  
pierwotnym kolorze.

M . P.

Sztuki P rzem ysłow e.
Sposob robienia m ory na blasze źelazney  

A n g ie lsk ie j.
Czyniłem doświadczenia z róźnemi kwasa­

mi, wr różnych proporcyiach rozprowadzaiąc 
ie wodą dostyllowaną lub deszczową. Skutki 
zawsze były  pomyślne  i blacha została m orą  
powleczona: lecz navdoktadniey temu zamiaro­
wi odpowiadał  sposób następujący.

Bne się b ia łko  od laia na talerzu mio te łką  
z łozoną  z pręcików trzech lub czterech; a gdy 
sie białko zacznie pienić, polewa się kwasem 
saletrowym rozlanym wolą ;  potem wymiesza­
wszy dobrze temiż samerni pręcikami,  dolewa 
się kilka kropel kwasu siarczauego i znowu 
się miesza, a maiąc  w pogotowiu b lachę  lub 
naczynie z niey zrobione, bierze się mieszani­
nę ba wełną ,  i naprowadza się n ią  blacha.  Je-
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żeli to naprowadzanie odbywa się w llniiach 
prostvch; u form uią  się figury nakształt pa­
proci', lub strusich piór} a prowadząc cek-lo- 
idaloie, można otrzymać morę na blasze ksz ta ł­
tu naywiększych róż. Ta mieszanina pod ług  
doświadczeń iest dobrą , w tak ich  ilościach;

4 łó ty  b ia łka .
2  łoiv kwasu saletrowego.
r łjjt kwasu siarczonego.

P o  n a p r o w a d z e n i u  blachy mieszaniną, co 
wymaga o k o t o  d w ó c h  minut czasu, należy ią 
obm yć w lestniey wodzie i obetrzeć rmękkiem 
p łó tn e m .

Sposób rozpuszczania gum m y kopalu i robie­
nia z n ie j  lakieru na powleczenie blachy uto­
ro w a n ej, ze sposobem za farbow ania  i w y g ła ­
dzen ia  pow ierzchni lakieru.

Każda gam m a może bydż do tego użytą; 
lecz uaylepszą iest gum ma kopal\ jakim kol­
wiek sposobem się rozpuści, gdy się nie mie­
sza zaraz porozpuszczeniu z o k ie m , nie iest 
t rw a łą  i odstaie od blachy, a tein prędzey 
jeszcze kiedy iest zafarbowaną; za uaydogo- 
dnieyszą uważać m ożna rozpuszczoną naslę-
puiącym  sposobnem.

W  naczynie szklarnie, kształtu (k u k u r-  
bity) l a k i e y j  któreyby ru rka  b y ła  dwa razy 
d łu ższą  od saruey knlistosci, a otwór nie 
wiekszey średnicy iak pó ł  cala, wpuszcza 
s ię"sum m a kopal 'czysta, i jednakowego kolo- 
ru, kaw ałkam i, takiey wielkości, iak ie tył - 
ko przez ru rk ę  przeyść mogą; stawia się 
na ogniu zrazu wolnym; a potem coraz mo- 
cnievszym; z początku dvm mocny b ia ły  bę­
dzie 'w ychodził;  gdy gum m a się rozpuści, co 
ła tw o  przez szkło można ;widzieć, nalewa się 
olev i oleiek terpentynowy; obadwa powmny 
bydż mocno gęrące; nie należy tego mieszania 
odbywać blisko ognia, ani nawet w wieikiey 
ilości, gdvż dym wychodzący przez m i k ę  ku- 
kurbity, za zetknięciem się z płomieniem może 
się zapalić i zepsuć ca ły  preparat. C ia ła  w cho­
dzące do mieszaniny są następuiącey proporeyi: 

gum m y kopalu Ą łó ty  
oleiu makowego i łót, 
pleyku terpentynowego 3 łó ty .

Tak przygotowanym lakierem napuszcza się

’ pędzlem czystym narzvnie z b lachy moroWnne, 
; które, ażeby uchronić  od p y łu ,  najeży przy- 
j k ryć balonem, lub klatką szklarnią z pieeiu 
i lalel zrobioną; w ciągu dni trzech w wolney tem ­

peraturze, powłoka ta wysycha, a tym prędzey 
ieszeze, kiedy iest wystawio.na na działanie  
promieni s łoneczny c i i .

Dla nadania g ład k o śc i  lakierowi trze się
tryp la  na proszek i miesza się z oliwą; tą  
mieszaniną, za pomocą sukna cienkiego, wy­
ciera się powierzchnia lakieru, a potem samem 
suknem.

C hcąc nadać lakierowi kolor, dodaie rsię
farba do niego p o d ług  gustu: na przy k ład  na 
różow y kolor bierze się laka  flo re u iin a ; na 
żó łty  terra-d ińena \ na niebieski indy go i t. d. 
Farby  te powinny bydż dobrze utarte na tabli­
cy szklanney lub w możdżerzyku z lakierem 
w iak naymnieyszey ilości. Że zaś przezro­
czystość koloru iest. uaypierwszą ozdobą, a la 
zależy od wdększey ilości lakieru; więc po
utarciu dobrem, dodaie się go więcey, i nay- 
mniey dwa razy trzeba powlekać b lachę; po 
pierwszem powleczeniu i wysuszeniu, m a łe
chropow atości wygładzuią się pnmexein m ia ł ­
ko utartym z wodą suknem, obmywając g ą b k ą  
w wodzie zmoczoną, a pod ru g iem  lub trzecieru 
czyli ostatnicm powleceniu, try p lę ,  iak się po­
wiedziało.

Sposob przygo tow ania  oleiu , a b y  b y ł  zd a tn y  
do lakieru.

Naylepszym iest oley makowy, którego wzią­
wszy łótow 8, wlewa się do garnuszka pole­
wanego nieco większego; dodaie się dwa łó ty  
zilbergleyty na proszek utartey, gotuie się na 
ogniu coraz mocnieyszym przynaymniey go­
dzinę. YViele bardzo zależy na tern, aby się 
nie p rzepa li ł ,  do czego s łuży  próba nas tępu­
jąca: pióro gęsie macza się w oleiu przy koń­
cu czasu wymienionego; ieżeli pióro zmaczane 
trzeszczy i pęka natenczas oley rnż iest pozba­
wiony zbyteczney wilgoci; dla oezysczenia go 
zaś od istot dbcych , które wczęści form uią 
osad, a wczęści zo.slaią zawieszone w p 'yu ie ,  
należy go przez cienkie płótno przecedzić, a 
potem do lakieru sposobem wyżey opisanym  
użyć.

w  P e t b b s b b e g c .  

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JLCO CESs l ESKIE)  MŚCI,


